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W przyszłą S»bo(ę to jest dnia 8  b. m.,  w Kościele  
p o -P a u liń sk im  Śgo DUCHA, przypada Odpust ośm io­
dniowy, N a r o d z e n i a  N . MARJI PANNY. Uroczystość  
ta odbywać się będzie zw ykłym  obrzędem Odpustów  
Kościoła.

Dnia ooegdajszego, podczas Nieszporów, w Kościele  
X X . D o m in ika n ó w ,  z powodu przeniesionej Uroczysto­
ści Śtej R ó ż y  i  Lim anu„  Xiądz ZecharjaszjSśrzj/rD/W, 
K a rm e lito  i L e t z n a , wymownie kazał, wskazawszy tre­
ściwie i zrozumiale, że cnota jest drogą do życia, wystę­
pek drogą do śmierci, to jest upadku moralnego cz łow ie­
ka. Szczęśliwy kto korzysta z tych przestróg!

W dniu 9 (21) Sierpnia, o god?: 9tej wieczorem, ra­
czyła przybyć z P e te rs b u rg a  do M oskw y, J e j  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W i e l k a  X ię ż n a  M a r j a  M i k o ł a j e w n a ,  z J e j  
C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą  X i ę ż n i c z k ą  M a r j ą  M a x y m il ja -  

N ó w n ą . - ,  .
Przez Rozkaz JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, zdpia 22  

Lipca, po oddziale morskim, Kapitao2ej ra o g i32  ekwi-  
pażu P opow  3 ,  mianowany został Fligel-Adjutsntem  
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.

Przez Rozporządzenia Kommissji Rządow ych i W ładz Oddziel­
nych, w  W ydziale Kom: Rząd: S. W . i Duchownych, przeniesieni, 
na  w łasne żąd an ie : Burm istrz m. Stoczka w  Gub: Lubel:, P io tr 
Cwięrdziński, na p. o. B urm istrza m. P aw ło w a w  tejże Gub:; 
B urm istrz m. P aw ło w a , Jan W ilniewski, na p. o. B urm istrza m. 
Stoczka; Burm istrz m. K rasnegostaw u w  Gub: L ub:, Stau: Żelko- 
V)ski, na p. o. B urm istrza m. M arjam pola w  Guber: A ugustow ­
skiej. Dla dobra s łu ż b y : B urm istrz m. Drohiczyna w  Gub: L ub:, 
H ier: ff^itoszyński, na p. o. Burm istrza m. O strow a, w  tejże Gub:; 
B urm istrz m. Chełma w Gub: Lub:, S ekretarz  Kol: Jan Huskowski, 
na p. o. B urm istrza m. llrubieszow a w tejże Gub:; B urm istrz m. 
W isz ty ń ca  w  Gub: August:, Michał Stankiewicz, na p. o. Burmi­
strza  m. Sereje w tejże Gub:, i Burm istrz m. Łoździeje w  Gub: 
August:, Sew: Sadowski, na p. o. Burm istrza m. W isztyńca w  tejże 
Gubernji. —  W  Banku Polskim, mianowani : K ontro ler ki: le j ,  
Radca Hon: Józ: Baranowski, p. o. Naczelnika Oddziału; R ach­
m istrz  kl: 2ej, Karol Szaniawski, p. o. Kontrolera kl: le j; Dye- 
ta r ju sz  Bonaw: Jabłoński, p. o. Rachmistrza kl: 2ej; Rendant D ru ­
karn i E d w ard  Miaskowski, p. o. Kontrolera kl: 2ej; Rachm istrz 
kl: 3ej F rań : Rutowski, p. o. K ontrolera kl: 2ej; Pomocnik Kon­
tro le ra  Jul: Arendarski, p. o. Kontrolera kl: 3ej; Podrachm istrz 
Lud: Moczarski, p. o. Pomoenika K ontrolera; Rachm istrz kl: le j ,  
M arcin Krieger, p. o. Buchbaltera kl: 2ej; Rachmistrz kl: 2ej, 
Adolf Fiatowski, p. o. K ontrolera kl: 2ej; Rachm istrz kl: 3ej, 
Fel: Meciszewski, p. o. Rachm istrza kl: 2ej; Podrachm istrz Ant: 
Siennicki, p. o. Rachm istrza kl: 3ej; D yetarjusz E d w a rd ,Jehlpr, 
p. o. Rachm istrza kl: 3ej; P odsek re tarz  W it: Pniewski, p. o. Ren- 
danta D rukarni; Pomocnik Inspektpra Ferdy: Vohlgem uth, p. o. 
Inspektora D ru k a rn i.—: Przem ianow ani: Kontroler Alex: P apro­
cki, p.o. Rachm istrza ki: l e j ,  i K ontroler W ład: JKojciechowski, 
P* o. R achm istrza kl: 3ej. —  W  O k r ę g u  Naukow ym  W arsz: mia- 
**<tWani: N auczyciel Szkoły  , Po w iato: 3ej filologicznej w W arsz :, 
jśz; Puternicki, Nauczycielem  Szkoły Pow iato: Real: p rzy  ulicy 
^ eszno w  W arsz :; N auczyciel Szkoły Pow iato: 2ej filologicznej 
'' 'W a r s z : ,  Jan Sum iński, Nauczycielem Szkoły Pow iato: 3ej, fi-

.'ogicznej w W arsz:; M łodszy Pomocnik D yrek to ra  O bserw ato­
r i a  Astronom : i zarazem  N auczyciel w  Szkole Rabinów w  W ar-  
Slaw ie, Sekre tarz  Kol: Leop: Berkiewicz, N auczycielem  Szkoły 
^ “■Wiąto: 2ej filologicznej w  W arsz:, loozostąw ieniem  w  obow ią- 
JjMch Pomocnika D yrek: Obserw:; Nauczyciel Szkoły P ow iato : 
Keal. przy  ul: F re ta  w W arsz :, P io tr  Pisarzemski, N auczycielem  
S zkoły  Rabinów w  W arsz ;, z  pozostawieniem p rzy  dotychczaso-

m*
Jutro, ŚŚ. W iktoryns B. i Justyniana. 

Ubyło dnia godzin 3  min: 22.

w ycb obowiązkach; S tuden t G łów: In sty tu tu  Pedago: w  S t. Pe­
tersburgu, Eust: Januczkow, Nauczycielem Szkoły P ow iato : Real: 
p rzy  ul: Leszno w  W arsz:; N auczyciel języka Niemieckiego Szko­
ły  Pow iato: w Ł o w iczu , Jan  Aspis, N auczycielem  języka Niem: 
Szkoły Pow iato: Real: p. ul: Leszno w  W arsz:; Nauczyciel języ k a  
Niem: w Szkole Pow iato: Real: w  W łocław ku , Rob: JFendler, 
Nauczycielem języ k a  Niem: w  Szkole Pow iato: w  Łowiczu; N au­
czyciel języka Niem: w  Szkole W yż: Real: w  Kaliszu, Hen: Braii- 
er, Nauczycielem języ k a  Niemiec: w  Szkole Pow iatow ej Realnej 
w  W łocław ku; Młodszy G uw erner Aag: JVoycke, N auczycie­
lem języka Niem: w  Szkole W yż: Real: w  Kaliszu; w ykw alifi­
kow any Kandydat w Kmnit: Exam :, Anas: Dobrowolski, N auczy­
cielem rysuo: i kalig: w  Szkole P ow iato : w  Łowiczu; Nadzorca 
e ta tow y Szkoły Pow iato: w Sieradzu, Alex: Strasburger, N ad­
zorcą Szkoły P ow iało : w  R a ^ ie ; N adzorca e ta to w y  Szkoły P o ­
w iatow ej w  Rawię, A|ex: Przewłocki, N adzorcą e ta tow ym  Szko­
ły  Pow : w  Sieradzu; w ykw alifikow any Kandy: w  Komit: E xam :, 
F elix  Rybiński, Nauczycielem R y su n :i Kalig: w  Szkole P ow iato : 
w  Sieradzu; S tarszy  Nauczyeiel Gimn: Guber: w  Lublinie, Radca 
D w oru Eug: Stepanow, S tarszym  Nauczycielem  In s ty tu tu  Szla­
checkiego w  W arsz:; S tudent G łów : lo st: Pedago: w  St. P e te rs ­
burgu, Joach: Bieliński, S tarszym  Nauczycielem  w  las t: Szlachec: 
w  W arsz:; Młodszy N auczyciel G im n:G uber: w  S uw ałkach , R ad­
ca Hon: D ym itr Krawczenko, S tarszym  N auczycielem  Gimna: 
Guber: w  Lublinie; S tudent G łów: lust: Pedag: w  St. P e te rs b u r­
gu, Bazyli Markianowicz, Młodszym Nauczycielem  Gimn: G uber: 
w  Suw ałkach; b. Nauczyciel Szkoły Powiato: o 5u kl: w  P u ł tu ­
sku , Iga: Cieiliński, Nauczycielem  Szkoły, P ow iato : o 5u klas: 
w  Siedlcach; Nauczyciel języka Niem: w S z k o le  Pow iato: fteal: 
przy Gimn: Guber: w  Radomiu, K arol Kuhn, Nauczycielem  ję z y ­
ka  Niem: Szkoły Pow iato: o Su kl: w  Siedlcach; Nauczyciel j ę ­
zyka Niem: w  Szkole W yż: Real: w  K ielcach, Józ: Świderski, 
N auczycielem  języ k a  Niem: w S zk o le  P ow iato : Real: p rzy  Gimn: 
G uber: w  Radomiu; N auczyeiel języ k a  Niem: w Szkolę Pow iato : 
w  W ieluniu, Robert Kromer, Nauczycielem języka Niem: w S z k o ­
le W yż: Real: w  Kielcach; w ykw alifikow any Kaod: w  Komit: 
Exam :, N auczyciel Szkoły Elemen: przy Kościele E w an:-R efor: 
w  W arsz :, Jan K itzm an, Nauczycielem języ k a  Niem: w  Szkole 
Pow iato: w  W ieluniu; K andydat C e s a r s k ie g o  U niw ers; w  Mo­
skw ie, Jakób Zaleski, Nauczycielem  Szkoły Pow iato: w M Jaw je; 
N auczyciel Szkoły Pow iato: w  M ławie, M arjan Malicki, Nauczy­
cielem Szkoły Pow iato: Real: przy G inu: G uber: w  Płocku, i 
G uw erner N iż:, Tend: Keil, G uw ernerem  Młod: w Instytucie 
Szlacheckim w  W arszaw ie.

J W . K orzeniow ska, M a łż o n k a  J W .  R a d c y  Stsnp J. 
Korzeniow skiego  p r z y ję ł a  n a  m ie s ią c  W r z e s ie ń ,  d e ż u r  
w  Z a k ła d z ie  Śtej M a r t y , i z n a jd o w a ć  s ię  ta m  b ę d z ie  c o ­
d z ie n n ie  o d  g o d z in y  I l e j  d o  l « j  z p o łu d n ia .

JW. Jenerał-Lejtf Stachowicz, przybył z R adom ia; 
a JW. Jęnerał-Lrjl: U frosim ow , z S u w a łk .

Otrzymujemy wiadomość, iż Zoua znąnęgo Poety  
Wincentego Pola, Rornelję z Olszewskich, prząnjpsła  
się do wjfcza0£.ci dnia 2 8  Sierpnia, misjąc lat 4 4  wie­
ku. Śmierć je j  nastąpiła w K rakow ie ,

W duiu 28  Sierpnie r. b., po długiej i ciężkiej cho­
robie, rozstał się z tym światem we wsi Łyszkow ice, 
U rz ę d n ik  Administracji Xięztwa Łow ickiego, Edward  
G repbner. Zwłoki jego złożono ua wieczny spoczyńęk  
na smętarzu we wsi P szczonow ie.

Jutro o godzinie 8ej z rana, w Kościele X X .  B ernar­
dynów, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo, za 
duszę ś. p. Franciszka K ornatow skiego, Starszego Brata 
Zgromadzenia M A T K I  B O Z K IE J  Loretańskiejf  n ak tó -



te, pozostała Żona, zaprasza Braci i Siostry tegoż Zgro­
madzenia, oraz Rolegów i Przyjaciół.

(Art: nad:). Tracijc przez śmierć osoby, % któremi 
nas  łączyły węzły pokrewieństwa, przyjaźni, a nawet i 
same stosunki towarzyskie, kiedy już grób oddziela 
zm arłych od żyjących, pozostaje tylko po nich w spo­
mnienie , zawsze nam drogie. We wsi Milejowie, Po­
wiecie K rasnystaw skim , w doiu 10 z. m., po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, na łonie przywiązauych Sióstr, 
dla odwiedzenia których przybyła iW a rsza w y , zakoń­
czyła doczesne życie swoje, opatrzona ŚŚ. SAKRAMEN­
TAMI, ś. p. Karolina z Jaosenów Piotrowska, Obywa­
telka, Wdowa po ś. p. Andrzeja Korwin Piotrowskim , 
b. P u łkow nika  dawnych W. P., i Dworzaninie Króla 
Stanisław a-A ugusta . Cios ten niespodziany, ciężką 
ok ry ł  żałobą, Siostry, oddaloną Rodzinę i licznych Przy­
jaciół. Ktokolwiek ją znał bliżej, nie mógł niepodzie- 
lać boleści stroskanej Familji,  i uieoceniaó przymiotów 
cechujących jej daszę i serce. Bogobojna, dobroczynna, 
■w pierwszej młodości zaślubiona z letnim już mężem, 
była wzorem małżonek do naśladowania. Całe życie 
postępowała z przekonaniem, że moralność i wykształ­
cenie serca, jest pierwszą ozdobą kobiety, które to cno­
ty nieodstępnie Jej towarzyszyły. Po stracie ukochane­
go małżonka, ś. p. Karolina zamieszkała przeszło lat 
dwadzieścia kilka w domu swych Przyjaciół w W arsza­
w ie, których otoczona szacunkiem i przyjeźnią, w ich 
towarzyskiero kole, ciche i skromne życie pędziła; któ­
rego  pasmo przerwała śmierć nieubłagana, wyrywając 
j ą  z łona R o d z i n y ,  której była szczęściem i ozdobą. 
Czysta na sumieniu, pełna dobrych uczynków, otoczo­
n a  drogiemi jej sercu osobami, opuściła świat ten z tym 
pokojem duszy, z tem zupełoem poddaniem się wyro­
kom OPATRZNOŚCI, jaki tylko przyświeca śmierci 
sprawiedliwego, śmierci niewiasty Cbrześcjańskiej. 
Zwłoki jej w dniu l l y m  z. m., przy licznem zebraniu 
Duchowieństwa, Sąsiadów i miejscowych włościan, od­
prowadzone zostały i pochowane Da smętsrzu we wsi 
Łańcuchowie; a wymowne usta W. JX . Skolim owskie­
go, Kanonika Podlaskiego, i W. JX . Jana Pawelleo, 
Proboszcza z Biskupio, w treściwych przemowach wy­
kazały zgromadzonym przymioty zmarłej. Pozwól sza­
n ow na  Karolino! rzucić te kilka wyrazów pamięci Tw o­
jej! niech one będą świadectwem szacunku i czci, z jaką 
tutejsza okolica była dla Cieb:e. Żal i boleść jakie zo­
stawiłaś po sobie, nie będą tak prędko zapomnianemi. 
Niech duch Twój szczęśliwy u BOGA, nie przestaje czu­
wać nad temi, w których sercu żyć będziesz, i uproś 
u  N A JW YŻSZEGO, abyśmy w twe ślady wstąpić m o­
gli, nim się w lepszero życiu połączym z Tobą!... Spo­
kój Twej doszy!—  R . D...y.

Anna-Zuzanna z Wejuertów Strem pel, Żona Oby­
watela m .W arszaw y, przeżywszy lat 60, onegdaj prze­
niosła się do wieezności. Pozostałe Dzieci i Wnuki, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, dziś o g o d c  4ej po południu, z Ka­
plicy Ewangelicko-Augsburgskiej, oa smętarz E w an­
gelicko-Reformowany.

Przejeżdżając przez Mokotów już widzieć można dal­
sze roboty, które od dni kilkunastu wzuowione zostały 
oko ło  wznoszącego się tamże murowanego Kościoła. 
Obecnie pracują nad frontonem tej Świątyni, na któ­

rym wkrótce już ujrzymy zatknięte godło Zbawienia, 
to jest K r z y ż  PAŃSKI. W fabryce P. Petersilge, już | 
podobno odlano i dzwony do tego Przybytku, w k tó ­
rym  niezadługo d* pociechę miejscowych Parafjan, za­
brzmi Chwała BOŻA.

Xięgaroia i Skład nut muzycznych R. Priedleina  
przy ulicy Senatorskiej Nr 460, otrzymała następujące 
nowe dzieła: Żyw ot ŚtejZlTY. przez Baroua Montreuil, 
z francuzkiego, kop: 30; Sum m arjusz, albo zebranie 
przedniejszycb nauk i pobudek Duchownych, z dzieł , 
Śtej T e r e s s y , od PANA JEZUSA, przez X. Sebastjana 
Nucerina, Karmelitę, kop: 80; tiapon, powieść w ję ­
zyka białoruskiego ludu, napisana przez M arcinkiew i­
cza, rs. 1; deGArand'a, O udoskonaleniu moralnem 
czyli o ukształceniu samego siebie, przełożył z fra n ­
cuzkiego, Michał Bohusz Szyszko, rs. 4 k .50 ; i Xiąże- 
czka d la Stefcia , przez Jachowicza, k.50 .

W dniach 11 /aa, I8/ao i 19/n Sierpnia, w obec delego­
wanych ze strouy Władzy Edukacyjnej Osób, odbyły 
si ę exam i na roczne w tutejszych Szkołach elementar­
nych Rządowych Wyznania Mojżeszowego. Po skoń­
czonym examinie, w każdej Szkole rozdane zostały na­
grody i listy pochwalne uczniom i uczennicom celują­
cym pod względem pilności w naukach i dobrego spra­
wowania; a w końcu uczniowie odśpiewali psalm 21 
i hymn Lwowa— Otrzymali nagrody: W Szkole roęz- 
kiej N° 1, z oddziału I g o :  Henryk Słonim ski, Kelmao 
Abramsohn; z oddziału 2g o :  Chaim Lewartowski, 
Mojżesz D anziger. W Szkole męzkiej Nr 2, z oddzia­
łu  Igo :  M e j e r  Perkowtoz, L e w e k  Kaufman; z oddzia­
łu  2go: Symcha Apter, Gabryel Peigenblatt. W Szko­
le męzkiej Nr 3, z oddziału Ig o :  Mojżesz Szp inak. 
W Szkole męzkiej Nr 4 :  Joel Blaufeld, Szlomon 
Pflanzreich. W Szkole żeńskiej N° 1, z oddziału Igob, 
Felicja Kleinermann, Arnie Kalkslein; z oddziału 2go, J 
F ra u k a  Herszfinkel, Justyna Packschwer, Marjanna 
Rothaub.

Jeszcze jeden zrobiono użytek ze szkła, to jest zasto­
sowano je do naśladowania najpiękniejszych m arm u­
rów. Ktoby to przewidział, aby tak lekki materjał za­
stępował twarde marmury; a jednak doszedł tego pe­
wien Am erykanin, i nadaje szkłu najdoskonalszy i tru- 
doy do rozróżnienia pozór m arm uru ,  służący do robie­
nia stołów mozajkowych, posadzek, nagrobków, a  CO 
najdziwniejsza że i posągów. Nawet karara, nie m» 
podobno posiadać piękniejszych i delikatniejszych ży­
łek, jak ów szklanny  marm ur.

Xięgarz i Autykwarjusz Jan Breslauer, przy ulicy j 
Śto-Jorskiej, wprost placu K ra sick ieg o , ma zaszczyt 
donieść szanownej Publiczności, iż posiada kompletny 
exemplarz Volumina Legum  z iuedeotanamy, oraz 
dzieło Syltoan, Dziennik Nauk leśnych i łowieckich.— 
Xięgarnia ta poleca się nadto przy rozpoczynającym 
się roku  szkolnym w Instytucie Gospodarstwa Wiej-\ 
s kie go i Leśnictw a , doborem wszelkich x iq ie k ,  wtym-l 
ża Instytucie potrzebnych, używaoych i nowych, po ce­
nie umiarkowanej.

Widać że jakimś okrętem dostał się do Europy  no­
wy a n i e z n a n y  dotąd rodzaj much czarnych, których 
ukłucie bywa bardzo niebezpiecznem. Nie tylko bo­
wiem z różoych miast nadmorskich, ale nawet z fror>" 
cuzkich  i belgijskich, już donoszą o tem. Niedawno j*'
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kiś Artysta bawiąc w R u g ji, ukłuty został przez taki o- 
wad, i w jednej chwili,  nietylko ręka, ale i całe ramie
nabrzmiało. ,

W yszedł z druku na pięknym welinie, wierszyk Sta­
nisława Jach o w icza ,  pod ty tu łem : R a d y  W u ja  d la  
S ioiłrzen ic,  zawierający treściwie zebrane przestrogi 
dla młodych Panienek. Cena kop: 10. Przedaje się we  
wszystkich xięg»rniach i składach. Skład g łów ny u P. 
Rudolfa F ried le in a  przy ulicy S en a to r sk ie j .  Dostać 
można także i u P. K ru p ec k ieg o  przy uli: K ra k o w sk ie -
P rzed m ieśc ie .

Dotąd było modą zostawiane u przyjaciół i znajo­
mych, na znak osobistej bytności, bilety wizytowe, za- 
g in a ć u  jednego rogu. Teraz moda mieć chce, aby też 
bilety były zaginane nie na rogu, ale na całym jedaym  
boku.

Wiek teraźoiejszy, który w elektro-m agnetyzm ie  
tak zadziwiające już odkrył w łasności, nowe mu przy­
daje jeszcze. Dr B a m b e rg e r  w B erlin ie ,  jak donoszą  
gazety zagraniczne, przywrócił za pomocą elektro-ma- 
gnetyzmu, słu-:h g łuchemu od urodzenia 7-letniemu  
chłopcu. Będzie to prawdziwem dobrodziejstwem dla 
głucho-niemych, gdy dalsze doświadczenia, nowy wy­
nalazek zatwierdzą. ,

W ciągu dnia ooegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 13, wyzdrowiało 28 ,  umarło 6, pozostaje w ku­
racji chorych 128.

Od dni kilku otwarty został w domu Hr: Stau: Poto­
ckiego, na K rakow z-Prtedm ieśoiu , Sklep z rycinami,  
P. D azziaro .

Ouegdaj, Mateusz Ż e lech ow sk i ,  i Karol W y sze ń sk i ,  
obaj w służbie za stangretów zostający, pławiąc konie 
swoich panów w W iśle ,  wprost ulicy L e s z c z y ń s k ie j ,pier­
wszy rano, drogi wieczorem, przez utonięcie, życie po-
stradali. . . . . , .

Woda na W iśle  tak opadła, iz mozoa powiedzieć, ze 
most nie stoi na wodzie ale na piasku; pokazuje się jak 
wiele  zależało na wzniesieniu pr:ed niejakim czasem 
wody; bez oiej bowiem, dotąd jeszcze most nie byłby  
przywrócony. Dziś zaś czy woda mała czy średnia, w szy­
stko już rów oo, bo most stoi wybornie i komunikacja
jak najliczniej odbywa się po nim. . . . .  ,

W. Dr D w o r za c ze k ,  przybył z Ciechocinka, i zajął
mieszkauie przy ulicy N a lew k i  N r2 2 3 6 la.

Kurs wczorajszy: za p ó l - im p e r ja ły ,  żądają rs. 5  kop: 
3 6 1/*. dają rs. 5  kop: 35; za oblig i  S k a rb o w e  oprócz  
kuponu, żądają rs. 8 0  kop: 80, wartość kuponu rs. 1 
kop: 70; za l i s t y  z a s ta w n e  l ig o  Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 kop: 2 P /.;  zs l i s t y  za s ta w n e  Illgo  Okre  
su oprócz kuponu, żądają rs 15 k. 16 /a, wartość kuponu 
kop: li®/*! *a now ą R o ssy j sk ą  pożyczkę z r. 185 4  
oprócz kuponu, żądają rs. 9 2  kop: 70 , wartość kupo-  
nu rs. 1 kop: 9 7 2/ , .

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołam z o s t i l i :  
po Kom: P ie r w s z a  le p s za ,  Wszyscy; po Kom: Z on a  
k tó ra  z w o d z i  Męża,  Panny: C iem ska  2-kroć, F r u z iń ­
sk a ,  PP. K ró l ik o w sk i  i C hom iński  po 2-kroć, oraz P. 
C humanowski;  po Kom: N owy M izan trop ,  Panna Ł a p iń ­
sk a , PP. P a n e z y k o w s k i  i C hom anow skt.

A n g l j a .  —  Jenerał E ngland, z p o w o d u  starganego  
z d r o w ia ,  w r a c a  z K ry m u  do A n g l j i .—  X 'ążę A lb er t

ma podobno wykonać wycieczkę na B ałtyk  po powro­
cie z Francji. (Jour: de St. Pet:).

F r a n c j a .  P a ryż , 2 8  S ierpn ia . —  O zsburzeoiu za- 
szłem w A ngers  w nocy z 2 6  na 27 , pomiędzy robotni- 
kami, pracującemi w łomach kamieni, władza od kilka  
dni uprzedzoną była. Ogodz: 10, wojska i żandarmerja, 
już stały w pogotowiu; o 12ej zbiegowisko się zaczęło- 
W Trelaze  rozbrojono zandarmerję; z Plaines  robotni­
cy ruszyli ku A ngers, uzbrojeni w karabiny, topory i  
kije; po drodze liczba ich powiększała się ciągle. Oko­
ło  4ej, do 1 ,0 00  ludzi weszło na przedmieście; tam ich 
spotkała siła zbrojna, rozpędziła i wielu aresztowała; 
zabrano przytem wóz ua którym znaleziono 2 0 0  fun­
tów prochu. Aresztowano w ogóle 110 osób; późaiej 
jeszcze innych wielu zabrano. W A ngers wojsko  
ciągle w gotowości trzymają, z powodu wielkiego wrze­
n i a  pomiędzy robotnikami. Środki przedsięwzięte przez 
władzę tak niespodziewanie, rozbiły wszystkie plany 
powstańców. —  Cesarz w rócił dziś do P a ryża  z X ię -  
ciem Napoleonem. (Ind: Bel:).

Na bankietach B onapartystow skich  z 15  Sierpnia, 
dozwolonych przez rząd, zaszły pewne manifestacje, 
które nie mogą się podobać Państwom środkowych i  
południowych W ioch.— B uletyn P raw  og ło s i ł  dekret 
otwierający Ministrowi marynarki kredyt nadzwyczaj­
ny na budżecie z 1855 r. z 97 miljo: fr., a to z powoda  
potrzeby, otrzymania powiększonych uzbrojeń na m o ­
rzu i zmian w flocie.—  Od 9  do 18 Sierpnia koleje że­
lazne i parostatki przewoziły codzień z Lyonu do Mar- 
sy lji  po 1 ,500  do 2 ,0 0 0  żołnierzy. Wojska te stanowią  
część kontyngensu z 3 0 ,0 0 0  ludzi, który przed końcem  
Sierpnia ma odpłynąć na W schód.—  Wieść znowu krą­
ży, że Cesarz udać się zamierza do Krym u  w początkach  
Września, by dodsć jedności w dowództwie armji. —  
Z Tulonu donoszą, że wojska przeznaczone do szturma  
M alachowy, dostaną kirysy, które przysłano w końca  
Lipca do obozu, ale pokajały się niedogodne, i teraz 
w kuźniach obozowych są przerabiaue. (J. de S. P).

H is z p a n ia .—  Z M adrytu  donoszą pod d. 2 8  z. m . ,że  
podpisy ua pożyczkę dobrowoloą, w yno8zą6 5 miljonów  
realów.—  Procenta od długu krajowego, wkrótce mają 
być zapłaconemi. Przedłużą zapewne termin zapisów  
do pożyczki dobrowolnej, (Neue Pr: Ztg).

T c r c j a .  —  W Konstantynopolu robią wielkie przy­
gotowania, bo zimę armje w Krymie przepędzą Armja  
turecka, według wszelkiego prawdopodobieństwa, uda 
się do A zji M niejszej. Omer Basza ma objąć dowództwo  
w Anatolji; z Krymu  wyprowadzi on i  sobą ze 2 0 ,0 0 0  
ludzi najlepszych wojsk tureckich, klóre posiłkami po­
dwoją; na to miejsce mają »j«.u ?atć d° K rVmu kontyn- 
gensa angielskie  i francuzkie  juz będące w K on stan ty­
nopolu.—  Pod d. 7 z. m. z Krymu douoszą, że w Ka­
m ysz, w obec wszystkich Admirałów i Jenerałów, 6 5  
szalup kanonjerskich przybyłych ze Wschodu, odbywa­
ło  musztrę z ogniem. Mówią, że ta flotylla ma sforso­
wać wejście do portu Sewastopola  i uderzyć na fort 
Mikołaja. Według inuycb, uzbrojenia te przeznaczone 
są  przeciw Odessie. W ostatnich czasach wielka massa 
bomb, kul działowych i rac, wylądowaną została w Ka- 
miesz. Wiadomo, że Sewastopol był już bombardowa­
n y  cztery razy, ale z wielkiej odległości; Uraz chcą spró­
bować skutku tych pocisków na małą odległość. Rząd
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Angie It k i  kopił w K andji przeszło 900 molów dla słu­
żby pociągowej w Krymie, i-najął znaczną liczbę lodzi 
jako woźniców.—  W Anapie znajduje się oddział inże- 
nierji francuzkiej, zajmujący się wysadzaniem fortyfi­
kacji od strony morza.—  W R um elji i Tessalji, oraz oa 
wyspach Greckich, kilka tysięcy młodych ludzi uciekło 
w góry, by uniknąć zaciągu wojskowego. (Jour: de St. 
Pet:).

W ło c h y . —  Według Gazetta Ufficiale, M azziniści 
teraz zwrócili swe działania przeciw Piemontowi. W d. 
10 z. m., garnizon Genui stał pod bronią; aresztowano 
także kilku wychodźców. (J. de St. Pet:).

Robhaitości. —  W tym roku odbędzie się powsze­
chne zgromadzenie francuzkich  i zagranicznych ho- 
meopatów w P aryżu .— Środek przeciw  p ijaństw u . P. 
Demidow  w Twerze, opowiada w ekonom: zap i­
skach, iż pewien młody ezłowiek, który był wielkim 
pijakiem, straciwszy przez ten nałóg cały majątek, szu­
k a ł  przytułku u swego brata, utrzymującego oberżę. 
Brat  przyjął go wprawdzie, n ie  dawał mu wszelako 
wódki, ale tylko herbatę do pieia. Po pewnym prze­
ciągu czasu, nałóg picia wódki zamieuił się u pijaka 
w  namiętny pociąg do herbaty, tak, iż gdy przeszedł­
szy potem na własne gospodarstwo, nie zawsze był 
v  stanie nabycia świeżej herbaty, zbierał pozostałości 
z cudzych czajników, nalewał je wodą, i wstawiał 
w piec aby naciągały, utrzymując stały zapas tego na­
poju. Wypijał takiej herbaty, prawie bez cukru, do 30 
filiżanek, kilka razy na dzień. Obecnie, kiedy mu ofia­
rują wódkę, nie pogardza nią wprawdzie, ale przekłada 
nad orą h e rb a tę .  P . D em id o w  nadmienia, że słyszał 
i  od innych osób, iż sby wyleczyć pijaka z tego nałogu, 
trzeba go przyzwyczaić do picia wiele herbaty.— Przed 
niedawnym czasem, spostrzegła pewoa kobieta w W ie­
dniu , po zachodzie słońca, jakiś szczególny blask na 
kwiatach stojących w jej oknie. Wnet potem zaczęły 
strzelać z nich wyreźoe błyskawice, co zaboboouą ko­
bietę tak daltce przeraziło, że omal nie zemdlała, żąda­
jąc, ażeby co prędzej wyniesiono te kwiaty. A le n ie  
by ło  śmiałka na to, aż w końcu nadszedł jakiś student, 
i  zabrał je najspokojniej do swego pokoju, gdyż po- 
prostu był to żółty kwiat nagietkowy  (calendula offici­
nalis), który ma tę własuość, że w Lipcu i w Sierpniu 
błyszczy przez pół godziny po zachodzie słońca. Ten 
sam fenomen ^uważano tekże na f ir k tc e  i indyjsk ie j 
rzeżusze.—  »Zycie człowieka, jest prawdziwą lampą” , 
mów iła pewna dams do amatora butelki. »Zgadzem się 
na to-określenie” , odrzekł eagsdnioriy, »byle dla utrzy­
mania w tej lampie światła, użyć wina węgierskiego.” 

S Z A R A D A .
D rugie  znajdziesz w muzyce, a  zas' pierw szy  w stecznie,.
Każdy by dcii chciał zdobyć łatw o i koaieczaie;
W szyscy  są pracownicy, gdy ich ujrzeć chcecie,
Na nowym pierw szym  trzecim  pewno icb znajdziecie.

(Zeszła Szarada, Fasole).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y
Brzeski Maxy: Ob: z Suchego nr 625; Czaplicki Stefan O by:zLo- 
z* ?  ?r6 3 *i Fudakowski Kazi: Oby: z Waleoczowa nr 625; Gu- 

łonski Jan dym. Sztabs-Kapl: z Gub: Podolskiej nr 1078; JarockLJan 
Oby: z Gub: Mińskiej nr 625; Kopytyński Sztabs-Kapi: z Sewasto­
pola nr 58o; Miniewicz Jan Oby: z Korzenistego nr 476; Pawłowski 
Józ: Oby: z Lublina; Sokołowski Ant: Ob: z Sarnowa nr 634.

Wyjechali-. Borkowski Teod: Oby: doGarwolLna; Cieszkowski 
Kar: Urzę: do Kijowa; Griinfeld Kapi: do Brześcia Lit:; Michałowski 
Kazi: Ob: do Gub: Grodzieńskiej; Radziwiłł Wilh: Xżę do Kijowa; 
W ittgenstein Leon Xżę do Kamieńca Podolskiego. — Baraniecki 
Urzęd: do Kowna; X. Kołdowski Jńz: Plebaudo Radomia.  Brzo­
zowski Stan: Ob: do Kielc; Mogielnicki Mich: Ob: do Grodna; Pago- 
wski Mich: Oby: do Grodna.

Przyjechali koleją żelazną : Gcsang Jak: W exlarz z Krakowa 
nr 946; Głowacka Jadwiga Oby: z Krakowa nr 1063: Gotze Karol 
Malarz z Berlina nr 634; Kosowski Samuel Art: Muzyki z Krakowa 
n r 1574; Michaiłów Grzeg: Art: Sztuk Pięknych z Madrytu nr  601; 
Ogarew Zofja Żona Sztaba-Rotm: zRzymu nr 634; RejnboldAbram 
Kom: Kup: z Krakowa nr 1817; Rombaldi Aug: Oby: z Rzymu.

W yjechali koleją żelazną: Boettber Kar: fabrykant sokna do 
Prus; Pitscb Jan Piwow ar do Oppeln. —  Kropiwuicki Stan: Kom: 
Kup: do Bruxelli; Kunkc Anna i Kuoke Julja właścicielki Magazy­
nu Mńd, do Lipska.— Cavallini Ernest Arty: Muz: do Austrji; Sa- 
pieha Leon X zę do Włoch,

DONIESIENIA.
Rejent Kaecellarji Okręgu Kazimierskiego.—  W  skutek zanie­

sionego żądania i na zasadzie upoważnienia JW . Prezesa Tryb: Lu­
belskiego, we wsi Żyrzynie Okrę: Kazimierskim Gub: Lubelskiej, 
w domu Dworskim pod liczbą lszą, doia 29 Sierpnia (10 Wrześ:) 
r .  b. i doi następnych, z wyłączeniem dni świątecznych i Galowych, 
zawsze od godziny 9ej z rana, sprzedawane będą przez publiczną 
licytację po ś. p. Adamie 1 Marjl Wessel, Ruchomości, j. t. Naczy­
nia szklance, Porcelana, Fajaos, Garderoba, Bielizna męzka I dam­
ska, Pościel, Meble, Sprzęty domowe i kuchenne, Konie, Powozy, 
Zaprzęgi, Przedmioty i Sprzęty miedziane, cynowe, blaszane i że- 
lazoe, Oranżerja, Trzoda chlewna, Zapasy zbożowe i gorzelniane, 
Zapasy i Sprzęty Szpiźaroiane, rozmaite drobne szczegńły, a nadto 
Kosztowności i Srebra.—  W ładysław  Roszkowski.

^  Żądaną jest P A  18ISA  ktńraby umiała pięknie SZYĆ.A 
-Wiadomość udzieli Strćż W alenty, przy ulicy Now y-Św iatl 
.N r  1274;— tamże są MEBLE mahouiowc, axamitem kryte,
yw dobrym stanie, do odstąpienia.

*

Onegdaj, z pod Nru 1556 przy ulicy Chmielnej, 
przed południem, wyszła KROWA duża, bia­
ła, po bokach ła ty  czerwone. Uprasza się, ktoby 
takową dostrzegł, raczy dać znać pod powyższy 

Ner, gdzie otrzyma stosowaą nagrodę.

% SALA, SKLEP, 4 POKOJE, HCCHNUj
Angielska, PIWNICA i GÓRA, są do najęcia pod N r 5 4 6 ' 

% przy ulicy Długiej, w domn zwanym Suchy-Las, od dnia,!
M Igo Października r. b. . *

Dnia 26 z. m., zabłąkała się przy Sm ętarza Powąz­
kowskim, 8 A C 2 6 K A  z wyżełkńw a n g ie ls : ,  uszy 
długie blado-kasztanowate, na boku łatki takież, na 

grzbiecie i przy ogonie łatki kasztanowate mająca. Znalazca rączy 
łaskawie odesłać pod N r 3, przy ulicy Śto-Jańskiej, oa 2gie piętro 
przy wschodach, za stosowną nagrodą.

W  Sobotę w ieczorem , zginęła SUCZKA czarna, 
z podpalaoemi łapkam i, i pąsow ą obróżką na 
szyi. Łapka w y  Znalazca ra rz y  oddać pod N r 229, 
przy ulicy M ostowej, na 3cie piętro , gdzie oprńęz 

w dzięczności, o trzym a nagrodyT sr. 1-
 ------------------------- —  — ................. ................ " "  1 n  i - u  i n i , 1 1 .

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj W,południe ciepła stopni 18.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 3, cali — .
TEATR WIELKI. Dziś, Warta.
TEATR, ROZMAITOŚCI. Jutro, Bukiet i  Pocałowanie,

Jutro, a w razie gdyby pogoda nieposłuźyła, to 
w* Czwartek, no Czystem, za Wolską rogatką, 
w tamtejszej Strzelnicy, będzie się odbywać STRZE­
LANIE do Kaczek w locie, a.knmu lepiej sz ą ^ -  

ście dopisze, w ygryw a Myśliwskie Narzędzia, i inne srebroe 
przedmioty; na co już wielu Amatorów oczekuje.«   -W  ww Ołł z z n u .  w u. i U f l i u u w *  U I  y z  i i i i u  t y  • u a  w ic iu  HI d  LU I O W  U C Z C A U j e .

W DrukarniJżurjer«^W arłŁ -— Wolno drukować, d. 23 Sierpnia (4 Września) 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobieszczański.


